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lwiianie ntandar' w. 
-:-

I. 
. Osta~ni<'mi czasy byliśmy na te

re111e życia społecznego Polski świad
kami smutnego obrzędu zwijania 
sztandarów przez postępowców pol
skich. 

Od było się to przy gromkich 
oklnskach i okrzykach uznania ze 
strony prasy nacjonalistycznej, odby
ło się to nie w „cichości ducha", 
lecz z pewną. manifestacyjną paradą 
ze strony chorążych, składających 
sztandary swoje do lamusa prze
szłości. 

Oddawn" już w Polsce o pa· 
tencie dojrzałości na postępowca 
decydował egzamin w dwóch spra
wach: religji i żydowskiej. 

Kto otwarcie nazywał się bez
wyznaniowcem, kto przyznawał ró
wnouprawnienie żydom, ton otrzy
mywał nazwę postępowca w obozie po
stępowym, a masona w obozie na
rodowo-demokratycznym. 

Te dwie kwcstje były wystarcza
jące-. dzięki nim wytworzył się w 
obozie postępowym dziwny zlepek, 
skład ający się i z bogatych fabry
kantów i z ubogich pracm~·ników 
ha ndlowych i z rzemieślników i z 
radykalnych społeczników i z wy
twornych indywidualistów-artystów, 
brzydzących się nacjanalizmem ró
wr~ie szczerze, jak i brudnym i „ciem
nym" smarownikiem fabrycznym. 

Lata wolnościowe, stawiające 
na pierwszym planie zagadnienie sto
sunku pracy do kapitału, wprowa
dziły już pewne zróżniczkowanie w 
obozie . postępowym i pchnęły go 
cok.ol~v1ek na prawo „ułatwiając 
wyJśc1e żywiołom radykalniejszym". 

. Obecnio zainscenizowana akcja 
boJkotowa, koszla.wiąc słuszne ha
sło posiadania wfasnogo handlu i 
przemysłu dla nacjonalistycznych ko
rzyści jednej z partji politycznych, 

wytrąciła z równowagi obóz postę- nacjonalizmu, krzykactwo i inne me
powy. tody dwugroszowe. Niestety Ric po-

Jest rzeczą oczywistą, ie każde- dobnego. Nastąpiło takie zbratanie, 
mu wolno zmieniać swoje przekona- taki dwugłos harmonijny, iż niewia
nia polityczne, swój sposób zapa- domo było, gdz~ się kończył rady· 
trywania się na pewne kwestje i kał, a gdzie zaczynał nacjonalista. 
sprawy;-chodzi tylko o to, aby w Chwilami robiło to niewymo
takich razach zmieniający swój świa- wnie przykre wrażenie, jak gdyby 
to pogląd· zachował pewien „ presti- postanowiono za jednym zamachem 
ge", aby nie przypuszczano, że jest zrehabilitować si~ za niesłusznie sta
to lekkomyślny lub nieprzemyślany wiane dawniej zarzuty, rzekomej nie-
zwrot. polskości. 

Ostatnia zmiana frontu w obo- Drobne uwagi „na marginesie", 
zie postępowym w sprawie żydow- które gdzienicgdzi~ ukazały się po 
skiej nie posiada cech takiego pre- pewnym C:lasie w prasie postępowo
stigc'u, nie dla togo bynajmniej, że bojkotowej, nie są. dostatecznem 
Świętochowski, Niemojewski, Brunn- wystąpieniem przeciwko szowinizmo
Gorecki - nagle co innego zaczęli wi i zacietrzewieniu politycznemu. 
głosić niż dotychczas, bynajmniej, Powtarzam, nie wchodzę w me
to może tylko wywoływać uwagę, ritum bojkotu, chodzi mi tylko o 
iż, jeżeli Eię ktoś przez tyli;) lat my- stwierdzenie smutnego faktu, iż prasa 
lił, . to być może i teraz nie ma słu- postępowa polska nie potrafiła stwo
sznosc1; nio dlatego więc, powta- tzyć w tej sprawie swojego stano
rzam, odbyła się ta zmiana frontu wiska, że postępowcom, uznającym 

bez honorów wojskowych, ale dla- bojkot, wystarczyło przez długi czas 
tego, że głosy te z początku splotły stanowisko ogółu publicystów bojko
się przedziwnie-harmonjnie _z głosa- towych. 
mi endeckic.h-nacjorn1listów. I tu byliśmy świadkami pewnego 

Przez długi czas, ton, cało zwro- przesunięcia się haseł humanitarnych 
ty polemiczne, argumenty, używa-. na prawo, „Słowo", „Kurjer Polski", 
ne przez obie strony, były tak bli- energiczniej wystąpiły przeciwko za
źniaczo do siebie podobn~. że nic chłannej fali nietamowanego nacjona
dziwnego, iż znienawidzeni Święto- !izmu, niż to zrobiły pisma z obozu 
chowski i Niemojewski byli przedru- „Prawdy" i t. p. 
kowani przez pisma endecka-klery- Brak jakiejkolwiek siły i organi-
kalne. zacji politycznej zemściły się srodze 

Podobno pochwała ze strony na postępie polskim, oficerowie, dy
wrogów jest najwyższą pochwałą, skutujący zawzięcie na posiedzeniach 
nie wiem, jak się czuli wspomniani sztabowych o planach „Kampanji" nie 
publicyści, a 1e sądzE,', że serce każ- spostrzegli, że nie umieli zwerbować 

dego szczerego postępowca musiało sobie arrnji. i żołnierzy-i oto przy 
się ścisnąć z żalu na widok togo pierwszej okażji zajęcia czynnego sta
tryumfalnego kankana naszvch lu- nowiska, nieostrzelane jeszcze sztan
dożerczych nacjonalistów-Święto- dary bojowe zwinięto i oddano na 
chowskiego chwali „Oaz. Warszaw- przechowanie. Daj Boże, by się pręd

ska", „Dwugroszówka" itp., czy to ko doczek1ły lepszych czasów i wy
nie daje do myślenia, czy to nie dobycia ich na św;atło dzienne. 
zniewala do pewnego odgraniczenia L, Chrzanowski. 

się nawet na stanowisku ~bojko- -=--..., 

towca"? 
Nie mam zamiaru występov1·ać 

przeciwko tym publicystom postę

powym, którzy wypowiedzieli się 
W ~oleiną rounil~. 

za bojkotem, jest to rzecz ich su- W dniu dzisiejszym rok mija od chwili, 

mienia i przekonania. ~dy Bolesław Prus zmarł wczesnym rankiem 

Nie wchodzac obecnie w meri- wiosennym. 
tum sprawy, sta~iam im tylko za
rzut, że zatknęli sztandar postępo
wy tak blizko sztandaru nacjonali
stycznego, iż pierw~zy dziwnie się 
zwinął i okręcił koło drzewca swe
go tak szczelnie, iż żadnej litery z 
programu postępowych haseł, wypi
sanych na nim, nio można było 
dojrzeć. 

Sądziłem, ie, występując za boj
kotem, publicyści postępowi jedno
cześnie będą umieli skarcić ostro i 
poddać rzeczowej krytyce wzrost 

Tjecz, ża nie w11:i:ystek umarł, świadczy 

pomnik trwalszy od śpiżu, pomnik w sercach 

Judzkich i pamięci narodu wzniesiony. 
Zaświadczyły to tłumy nieprztilirane, któ

re odprowaclziły zw leki wielkiego czło" ie ka 

na cmentarz powązkowski, gdzie akromuy 

grób najskromniejszego człowieka stale wień

cami i kwiatami ozdabillją ręce tyclt wszyst

kich, do których dotarła jego lllyŚl (•zysta 

i aprawiedliwa a przecie1i niewielu jest do 

którychby ona uie dotarła. 

W pierwszą bolesną roc?.n!cę stajemy 

wszyscy wobec tej ih"iieioj mogiły, jakgdyby 

1 belesnem zapytaniem, dlac>:ego nas opuśeił, 

w tak cit!kich czal!lach, gdy jego rada, nie• 

zamącona nigdy własnemi sprawami, nieza• 

ćmion-a, partyjn!ł nienawiści!\, zawaze jasna 

O dobra pewstrzymałalty nas może niejedno• 

krotnie przed zejściem z drogi sumienia na• 

rodowego, drogi, którl\ On szedł zawsze bes 

wytchnienia i nie opuścił jej do samej 

śmierci. 

Dlaczego odszedł ten dziwnie wielki 

i wielce slnomny człowiek w tak cipkioh dla 

naa chwilach gdy nawet nie "laurowo" loca . 

tylko • ciemno• 1i11 staje na horyzontaoh na• 

tizego !umienia, 
Pneto nieo.h pamięó o Nim je11i1Cze żyw 

BZ\ b~dzie i bardziej powszechnlł a wtedy 

nieraz rozświeci ci~mnlł glusz'ł, zalegającll 

polskie ziemie i słoneczni\ pochodnilł wska.że 

najlepszq i najprostszą 11 dróg. 
Cichy grób na Powązkach, niety I ko kw fa

tami niech będziu zdobiony, niech pomięć sere 

nietylko w piersiach sit lęże, lecz dłoni!\ 

niech kieruje wzmocuion~ aż spełni siEJ cała 

bezbrzeżna miłość, którlł jeden człowiek og:ir· 

nial całe miljouy, w prBgnieniu i ocr.el:iwa· 

niu chwili, gdy póidlł ono ku świ:itłn, Jego 

wakazanernu r~k<\. 

Francuz o Polsce. 
-o-

Z nako mi ty publicysta. francuski A'ldre 
Lichtenberger ogłosił w tygodniku paryskim 
„L'Opinion" artykuł p. t. "Spr1.nfa pol11k:a", 
artykuł, napisany, jak wieść niesie w poro
zumieniu z francuskięm miniRterjum spraw 
zagranicznych. 

Lichtenberger streszcza i komentuje 
książkę Eugeniusza Slarczewekiego p. t. 
„L'Europe et la Pokgne". Najwaini&js:..:y 
jednak jest o;;;tatui roz<lzisł artykułu, w 
którym Lichtenberger uzasadnia potrzebą 
odrodzPnia Polski pod egidą Rosji i wzywa 
polityków rosyjskich do stanowczej zmiany 
atanowi11ka swego wobec polaków w imi~ 
int~resów samej Rosji i orzysdej hegemooji 
słowian w Europie. To, co dziś się dzieje, 
jest „grą polityczną na rzer1 ~. ~ie~ie~", jest 
polityką zguliną wobec zbi1zaJl\<:6J się, a 
nieuniknionej ro:ipmwy m ędzy światem 
słowiańskim a germańskim. 

Zakończenie artykułu wkracza w 2f6r~ 
stosunków francusko rosyjskich. 

Jako przyjaciele i alianci, pisze p. Li
chtenberger-i to corai bliżsi przyjaciele i 
alianci-mamy tyle wspólnych wielkich in· 
teresów, że konwersacje poufne są niekie
dy potrzebna. Nikt z nas nie czuł si~ do· 
tkniętym, gdy dzienniki ro!yjekic raczity 
nom przywrócić służb~ trtyl~tni~ w woj
sku. i Petersburg ehybB nie będzie do
tknięty, jeśli zwrócimy się do niego z pro
śbą, aby poddał bacznej rewizji swą pol:
tykę polskr„ 

.Niedawno pisał p. de Cues@in w „Re· 
vue contempornine": .!>Qw0lanit'l D. D~lcas· 

sego ci. stanowiako amb:uJJdora!fr:Hh·ust:ie· 
go w Petenburgu pl'ZJ brało rozmiary wy· 
radku światowego•. 

~Jako gorący przyjaciel Ro~ji i slyeny 
obrońca "aliansu•, p. Dckasse ma większe 
dar;e, niż ktokoh\·iek, aby z wł:lśC'iwym 
eobie taktem i pow:igą wytlumaczyć rzą
dowi rosyjskiemu potrzebę i olbrzymie 
kónsekwencje zbliżenia polsko-rosyiskiego. 
łtorcgC1 ~ezbędność już uzna.jlł najbyatrzej-



2. 

1i1ze umysły w Rosji. Z chwilą,, gdy to zbli· 
żenie H~ijtąpi. germanizm odczuje w ślad 
za swą klęską bałkańlli:ą jeszcze więcej 
stanowczll klęskę :oa. Wschodzie"· 

Mechełin o sytuacji. 
-o-

" Utro Ross ii" ogłasza wywiad z Leo 
Mechąliuem z powodu ostatnich zarządzeń 
w stoeuaku do l<'iulandji. 

Sytuacja. ogólna w Finlandji, jest, zda· 
niem Mechetina, bardzo ciężka. 

O projekci o zniesienia graniey celnej 
tak mówił Mecl1Plin: 

„Z wielkiem zadowoleniem dowisuzfa. 
łem się o wy:.- tąpieniu prezesa moskiew· 
skiego komit.et~ giełdowego A. Krestowni· 
kowa w t ej kwegtji. Sprawa to wcale nie
nowa. Jesz.cze w ósmem dziesięcioleciu 
minister finansów Bunge postawił ją W\ 
porządku dziennym. BJ·łem wówcza~ 'We· 
zwany wrai z innymi do Pe.~rshurga w 
charakterze przediltawis_i~ 11ejmu. Oewie· 
tliliśmy i opraCO'ff1lli~my szczegółowo tą 
kwes tj ę i B~l!g>e po3tav ił wniosek w Ra· 
dzie, u.hy JlOZostawić atatu~ quo; sytuacja 
jlOZO-~ tnła bez .zmiany. Projektowane zjed· 
noczeoie celne - mojem zdaniem - wy· 
riądzi równie ż i obecnie znaczn:} szkodę 
przemysłowi tiufandzkiemu, 5powoduje nie
zwJltłe podrożenie produktów codziennego 
użylku, oraz zmniejszcoie konsumcji wbs· 
nydl towarów. 

Niepodobna zapominPĆ, że Rosja i Fin· 
li!.udja - to kraje z nader odrębn11 ko· 
njuuk tuq ekonomiezną . Gdy wwóz i wy
wóz towarów w Cetarstwie etanowił w roku 
1912 ogó lnrt su mę 2 i pół mil. rb., czyli 
pr7.eci «i: tnie 17 rb. na o <>obę, finlandzki bi
lans handlowy wyniósł w tymże okresie 
800 mil. mnrek, czyli, że przypadlo około 
100 rb. na osobę . Stąd wypływa ogromna 
rótnica uaczenin taryfy celnej dłl\ Ro1ji i 
Finlandjł. Oprócz te;o rosyjski budżet do
chodowy ma z opłat celnych zaledwie 
10-12 prac., gdy dochody cehie Finlandji 
stanowią 35 prnc. całeco budżetu. 

Wywóz towarów z Rosji do Fiulandji 
waha się pom-ięd1y łO - óO mil. rb,, Fin· 
landja zaa wwozi iowarów cio Ro,ji na 11oumę 
okcło 30 mil. rb, 

Możliwe jesł równeczeenie, że niektóre 
gałęzie przemysłu finlandzkiego przy zjed· 
ttoczeniu ·celilem 2 Cesąrstwem wytworzą 
pQWnżną kenkur~nejt tewaroin rosyjskim 
Dft co wakazywali nie bez racji przedlła• 
wiciele kernitetll ,;iełdowego. 

Mogę tylk1> 1.k1>nstatować, że cała Fin· 
landja wypowiada się jednogłośnie fprze-
cłwko zjednoczcmiu celnenrn z CeaaratweIU 
i uietylko dfatego, że jest to niedo~odne 
pod względem ekonomicznym dla naszego 
mah10 i bi~aego kra:u. Bynajmniej, 
opróc:& tej atrony kweatji pozostają wszystkie 
wa~dy .P@l~łycznt-1 na których oparta jeet 
obecni• cała p~litylia Ceeantwa w stosunku 
do Fhtłaadji. 

Rada Ligi Pn~ciwgruźli~zej w Łodzi 
w lprawozdaniu g t1zeciego roku działał· 
nośt:i zainiacia, że uaiłowania &W& wytt· 
tyła w natttpująeych kierunkach. 

I) Rozwlnęłn i gpotęgowała czynność 
„Opieki imienill Karola J1maehera na.d gtuź· 
liczymi ". 

Jak o tem lwi-adoz~ CJfry, liczba cho
rych, korzys~ający~h z 1'6.żuorodnej pomocy 
ze atrony .Opieki", wuoał~ ogromniewpo· 
równaniu z rok~m lill. CJf1'a zgłaaa· 
~eych się o pomoc ciule się zwitksza, 
tak daleoe, te .R&da zmunona będzie nie· 
bawem do podwojeni!) liczby godzin przy· 
}4łĆ i powiększesiie peraenelu • Pnychodni ". 

2) & da starała się o popul1'ryzowa-
11ie zarówno samej idei, której służy .Liga•, 
jak i 11po11obów walki z gruźlic!l. Do tego 
celu zmiel'Zały przedewlłzystkiem odr.zyty, 
litóre, w liczbie 47, w kwiitniu i maju roku 
sprawozdawczego pod różnymi tytułami 
wygłoszone były przez 16 uproszonych 
osób. 

Zainteresowanie się oduytami b;·ło 
dość znaczne. Niektóre ściągały po 400 
<>Hb. Odczyty ilustrowane były przezro· 
czami. Wejście było bezpłatne, 

Wpływ odczytów zazn1H:zył się nieba
wem. Z jednej stl'Ony wzmógł się nadzwy· 
czajnie napływ chorych do „Przychodni", 
z drugiej zaś zjednały one nLidze" życz. 
liwość szerokich mas publiczności na "Dzień 
kwiatka-, kiedy nawet najubożsi wspierali 
ilł swemi datkąmi, 

,..OAZl!TA tc'.5DZKA•-19 maja 1913. r. 

Oprócz odczytów w celu popularyzacji 
prac „Ligi • Rada. _postarała się o ułatwie
nie szerokim warstwom looności dost~pu 
do .Muzeum Przeciwgruźliczego•. Mieściło 
się ono przedtem w ci.aanym i słabo oświe· 
tlonym lokalu przy „ Przychodni a, od li-s1'~a 
zaś roku 1912 przeniesionem zostało do sal 
Muzeum Nauki i Sztuki, gdzie nadto w dni 
więcej uczęszczane udzielają objaśnień 
uproszeni specjaliści. 

Rada uważa za niezbędne Muzeum to 
jeszcze rozszerzyć i powiększyć, skoro tylko 
fundusze T·wa na to pozwolą. 

3) Pouiew·aż rozległe zadania Ligi 
wymagają wielkich . środków pieniężnych, 
przeto w roku a-prawoz.dawczym Rada WI· 
tęż_yła całe swe siły ku powiększeniu za· 
sobów finan owych. W tym celu przede· 
wszystkiem starano E;t~ ó zjednanie więk· 
szej ilości stał.}'ch członków. 

Na. 1 stycznia 1913 r. T-wo liczyło 
198 ~łonków (1 stycznia 1912 r. - 143), 
którzy zadeklarowali składki roczne w wy· 
śokości rb. 4,880. 

Przy końcu roku 1912 Rada zorgani· 
zowała specjału~ komisję finansową, ma· 
jąc:} na cel u zjednywanie członków i po· 
wi~kszanie funduszów Llgi. 

Oprócz stałych składek, byt instytucii 
zależnym jest od dochodów nadzwyczaj
nych. Dla Ligi taś, której nnjbliższern za.o 
daniem jest r,tworzenie „Sanatorjum Ludo· 
Wego dla gruźliczych•, zyskanie j~dnoraz<>· 
wego więk1ze10 zasiłlm na ten cel bylo 
nieeł.}·chan.ie wa~nem. Dzięki życzlf wej 
pomocy piu;tora Gundlacba mządzony był 
w dniu 8 maja r. l!J12 .Dzień Kwiatka•, 
który przyniósł Lidze pokaźni"\ sumę rb. 
29,102 kop. 50. ~ tej kwoty za.liczono rb. 
25,000 na fundusz budowy s~matorjum, a 
resztę t. j, rb. 4,102 kop. 50 użyto na bie· 
żące potrzeby Ligi, 

4) Sanatorjum Ludo,ive stanowi naj· 
blihzy ceł, do którego Rada Ligi diµy 
wszystkiemi siłami. Niestety w ciągu roku 
1912 nieptdobna było iprawy tej wiele n~ 
przód pOSUDj\Ć. 

Zw1ócono sio do Zarządu Dóbr Państwa 
z prośbą, by zechciał wydzier2awió Lidze 
odpowiudni!ł przestr1eń w pośród lasów 
rządótvycb. Jeśłi prośba il\ nie Z<>ataoie 
odrzuconą, to apr&wa. budowy wiele uht· 
wionl} zostani• . Rzecz prosta, że i wtedy 
obecny kapitał Vgi nie b~dzie wystarcz1'
jącym, trzeba jednak ufać, że po rozpo· 
cz«:eiu robót W7.mołe aię ofiaruść naszej 
publiczności na cel tak bardzo poll'zebny. 
Jut i dziś zanetow~ć tu musimy z wdii~cz· 
nością wspanid11i owarę p. Henryka Groh
mana, kttl-ry oświadczył się z gotowością 
pokrycia k&sztów w&wnętrzoego uralldzenia. 
Sanatorfum„ 

Wybory do kasy chorych 
z f ałtryki Schweikerta. 
W nłeddelę 18 Mała po poł. we fabry

C6 ake.Jjne o T•w. F. Wilbehn Schwlfik&rt 
puy ul, ~1łlcaiwild~j lló odbyło &iQ pierw~ 
Me posiedzenie 50 IJemom•CUików, wybrsuych 
oa płq,tko•ym zebtaułu od robotników i nrzi:
dników PQwyhtej fabryki. 

Za11alł poe~d«en1e sarządzaj,ey fabryki\ 
p. Julj1111 Giinther, kt-Oty zakomu11ikował H· 

branym, ia. z Jicał>y 11 osób; które wejdą. do 
.zarzlldu kaay chorycli, wprowadzanej we fu. 
bryce na mi•jace porrzedoiej nil !l!\Ssdti" § 
&4! USt•wy, ad1r1h1istracja fabryki natnacta od 
1febi~ 5 osól, n lfłianowfoie: Wilhelma Schuł· 
ca. R6jl)hcJlda łUcl1aekiego, .Adolfa Gahlern, 
Wilhelma 8cheadela; Alfonsa Wilhelma, oraz 
6 zastępców: Karofa Thiema, Oskara 
Glihlera, lMmunda Herb11ta, Friedricha Ber
łholda i Gustawa Gliicka, powyższe osoby wy
znaczone :aą na termin trzyletni, 

Wybrano na przewodniCZl\ełgO zebrania 
p. Antoniego Sta11iaka, który na asesorów 
zaproaił Józefa Młoteekiego i Reinholda .A U· 

gnata, a na sekretarza p. Reinholda Teska. 
Na .zasad2ie 87 § kasy chorych 6 pozo· 

stałych c!łonk6w Zarządu Kasy chorych wy· 
brano od robotników z pośród 50 pełnomóa· 
ników, a mianowicie: Reinhold Te11ke, Brooi· 
l!!ław Szubert, AntGni Slaeialt, Walenły Kem· 
pfe, Marciu Z1zek i Adolf G()lc, na tae\~p· 
ców zaś Jakób Walcaak, Leopold Tust, Michał 
Pola, Józef Greguła, Ferdynand Gebethner i 
'reodor Piłger. 

Posiedzenie r:arnknięto o godzinie I ·ej 
po poł. 

W powyt.zej flil!ryce wpływać będzie do 
kasy choryoh od robotaików do 5,200 rub. 
rocznie od administracji fabryki około 3,500 
i od oficjalistów i urzQdników f!ibrycznych do 
2,000, rezem okołu 10,'dOO rb ., na 11107 ro• 
botuików fa bryki. 

Wybrn n; ·przez robotników czło~kow le zn· 
r1;ądu przy;;dej kaRy c'.10rych składaj!\ eie w 

Witkazości 1 oficj111i..tów i ur1tdniló6w fa· 
bryki, kasa IJtdzie prow.adzsna w kantone. 

Przy wyboraclt pełaomoeaHi:ów 11ajwyłsza 
ilośó głosów wyn111iła 369, z ogólnej liczby 
1,107, lecz pomimo słabego zainteres<1wania 
sit wyborami prztiz oeól - cz~ść więcej u· 
świadomion) eh robotailtów opracowała pewne 
zmiany w uatawie, projektowauej według 
ustawy normnlnej kas ehory~h. opracuwanej 
prsez Radę do spraw a\ezpieezenia robotni· 
ków z d, 13 gru4nia 1912 r. 

Podajemy poniżej owe zmiaay według re„ 
dllkcji robotniczej. 

§ 15 uzupełnić jak nast9puje: i robotni
ca w ciąży otrzymuje 2 tygodnie pned poło· 
gl!'lm 1 kasy chorych. 5 rb., jak rownie~ w 4 
tygodnie po poł~ga-10 rb.' 

§ 16. Zapom@gi pienitżlle z powodu 
śmierci wydawać: n.a p&grzeb e.dDDka kasy 
20 rb., jegCl żony 15 rb., dzieeka, które uro
dziło si~ nieżywe 4 rb. dziecka do lat 5-8 
rb., dziecka otł lat 5 do 10-10 rb. i od lat 
10 do 15-12 rb„ (zamiast przewidywanego 
normalni\ usta"~ dwudzieatolrr&tl'.M5go do trzy· 
dziestokrotoego dziennego zarobku uczestnika 
kasy). 

Zmiana § powyższego ogromnie zre· 
dukowałaby wyd~kośe aapomóg, które otrzy· 
mywaliby oficjaliści i urz,dnicy !abryki.Zmia· 
ny §§ 20, 21, 22, 62 ~ i 87 projektowane 
łl\Cznie z popnednimi 2 n\llllE!rami przez ro
botników dla rozważenia lłl aebraniu organi· 
zacyj11em ka11y maj!\ znacznie formalne. 

W .każdJ'm razie jednakie fak' podjętej 
przez robotników inirjittywy w kierunku zmia· 
ny niektórych niedogodnyel1 §§ ustawy, opra· 
cowaneJ i sAnkcjonowanej przez zaraf\d fa· 
bryki, wskazu;e .że wśród naazyoh robetni· 
ków BI\ jednostki, iń.tereaująee sit sprawą 

kas chorych i bit>l':\ee ezynuy udział w ich 
1..utaUowaniu Ili~. (ek). 

To i owo. 
Dlaczego jeat•ócie żonacit 

Popnlttrny engielaki tygodnik. Tit Bita'' 
wpadł na niedyekr&tny pomysł · przeałaaia 
swym czytelnikom petCztówki z zapytauiam: 
~Dl11czegoś się pan ounił?" Wielu angadoi9-
tyoh odpQwied~iałe redaktorowi krótka i węzło· 
wak>: ~Ni• mi~aza.j aiiJ pau w naaze apra
wy os1biste•. 

Inni waz~li.ko-liczniaj&i-zadowolili tt 
piedyskreto:\ ciekawość. 

Oto dziesięć aajaoamienniejszyoh odpo· 
Wiedzi: 

l·o. Dlaczego efę ożeniłem? O, łat. 
~ieraz sam •il) o to pytam. 

2-o. Ożeniłem się, aby sie zemacić na 
teściowej. Był to jeituk zamiar chybiony. 

3·o. Oteniłem ał9, bo rni Sara dowo
dziła, źEJ już pi~cin tawaleróti starało ai~ o 
jej rękfl b~r.slrntec~nie. 

'4-o. Ozeuiłem aiQ, lro mi jej ojt!ieo ... 
liwiad~aył, łe ~m lat D&rze-0zeeó.stwa to 
~upełnie wystarcza. 

5-o. Dość ju! 1nillłlłm kupo wan id pr"6-
zentów, kwiatów, prowadzenia do teatru na
rzeczonej. 

6-o. Myślałem, ie oua jest jedyDll 
wśród atu łytięey. Dzii llj\dzt wręu od· 
wrot.nie. 

7-o. Poatanowiwazy BiE2 o~~mid, nio 
miałem tego do1hriadctnia, które mani dJła 
ai,,.j. Nie przy•zlo mi darmo. 

8-o. Dlaczegcm 11iv ożenił? To aamo 
pytanie zad:1ja, l'rli \Vazy11oy moi przyja.oiele. 

9-o. Ożeuił&m się. H~l trudno! 
lO·o. Po co nii przypominacie ten 

najsmutniejszy falrt mojego życi:i? 
Czy a.ni jed11s>. odpo'lllied2 nie była pt11y• 

chylna dla. ion i małżeń1\wa? O tem ._Tii 
BitaM nie wep0-111ina. 

Z Cesarstwa„ 
N••Y okłłnlk. 

Miniitn oś'#iaty KMsó, pr.,,yrotowufe, jak 
donosu} dzienniki pet•t1bnt~kie, nowy cyr
kulari o szl:ołacll prywlłnych. Okóll'lik za
znMza, że dyrektorami &.zkół prywatny~h 
mogl\ być tylko prawosławni. 

Lekarze s2kolni. 
Ministerjum oświaty zaleciło kuratorom 

okręgów naukowych, aby na przys2łość w 
żeńskich .zakładach nnulrnwych pes:tdy }Q• 

karzy obsad:!one były bezwuunkowo prze1 
kobiety. 

Tylko w wyj!\tkowych wypadkach (.:ip. 
gdy w danej miejscowości kobiet-lek~rek 
niema weale) władzom szkolnym W()lno 
jest powil'rinć m1ejsr·n lek:.rzy 11zkolnych w 
żei'1l\kicb zdla,lacll naukowych rn~żc .tyznom, 
o każdym takim wypadku ma być zloiony 
de> ministerjum raport z podanieru prz)·-

Nr. 11~. 

czyn, dla których zamiast kobii)ty powola· 
no lekarza mtżezyznę. 

Długi Roaji. 
Komisja budżetowa stwierdziła, te dłui 

państwowy Rosji w dniu U stycznia 1913 
roku wyuosil 8,845,717, 768 rb. 

Komisia zwróciła uwagę, ie umorzrn ie 
niektórych pożyczek:, zaciągniętych i· sz~:tti 
na początku zeszłt~o wieku idzie li ird~. 
wolno. Tymczasem od pożyczek tych phci 
się 6 pr. i jaknajszybsze wypłacenie ~i di 
byłoby poż~dane. Minister skarbu Kokow 
cew wyjaśnił, że pQżyczki te znajduj ą się 
w bardzo mocnych rękach i nn giełdzie 
zjawiają eię nadzwyczaj rzadko, ponieważ 
zaś pM-yczki te są bezterminowe, wi~c rząd 
ni~ może wykuprć ieh przymusowo. 

Wogóle w ci~g11 roku zeszłego dług 
państwa Ro3yjskiego zmniejszył się o 90 
mil;. rubli; opłaty zaś procentowe ed dłagll 
wynoazą w r. b. 370,903, 786 rb. 

Z :Królestwa. 
Kara prasowa, 

Za uotatk~ o• etrajk.u w Zawierciu re
daktorka „Iskry M p. Helena Moniiorsls:a ze. 
atałe. drogi\ adminbtra.cyjoą skazana n• 
~oo rb. kary lub miesiąc aresztu, 

Ponieważ p. Monsiorska kary nie zar 
płaciła, przete została aresztowana. 

Jednocześnie z tą notatką czytamy w 
11Iekrze": Nie mog•c brać osobiście udzflł' 
łu w dzisiejezem święcie kwiatka w Bo· 
enowou i w Będzinie p. Helena Monsiorskl' 
składa rubli 200 na kolonj.e letnie w Bo· 
enowcl1 i Będzinie. 

T•lefOd Warazawa-111 alcwa. 
Główny Z!lrzt}d pooit ł telegrafów przy. 

atąpił do opracowania pro1ektu połączenia. 
łelefonicznego Mgskwy z Warszaw&. Roboty 
rozpoezn~ si w roku 1914 i b~dą trwały 
rok, tak, .że w lutym roku 1915 telefon bę· 
dzie odrłany do uśytku i.>ublicznego. 

Obł~nie 11aeooha. 

Z Pietrkowa donoszą, że Damazy Ma
coch miewa ataki furji. Pierwszv atak taki 
nastąpił po t wiadominiu. go ·przez wh· 
dze więzienne, że lftrok tyczący się jege, 
npnnvomocmił si~ i ~e wkrótce zostal'Jie on 
pozb11wiony godności duchownej. 

Za~cłe. 
Glljowy z lasu tucz!łpski•go, niejaki Schab 

spotkaw11zy w le1i0 złodaieja, śc\uaj~eego 
due\,o, 1tr.iełił do tilego z pojedynki, zabija· 
J1to na Miejscu. 

Wli!.doJDoió o tym wypadku w jedo•J 
eb wili rozni~ła się tio wsi i poras2yła wło
eejau tllCzapski®, którzy zbiegli się tłumnie. 
oł-Oczyli dol\l-e!( 111jawegt>, powyrzuci.li drobno 
dzieai otnaaii, a &;:tjoweg• ciężko pobili, Za· 
Wlekli na !łlitjwce, gdzie leżał z:iatrzelony i 
kazali na kołaaa ·h obejść kilka razy wokoło 
n.ieboaSGJk•. 1're.&cie oddali go w r~ce wł•· 
di1y glilinnej, która Odesłała go do llrubie
szowa.. 

Sedtła •1e<1c1y nrnlnił Schaba za kaucji\ 
l OO-tu ll lo ~-.. 

Poitltf"• 

W M.rsstowtt powsUł pożar w jednej 
1 cht i ormwem. ocaro14ł poblisk"ie budyn. 
li i w eluu kUh nai •pnliło się · 32 dCJ· 
hłów 'aaz z aa 'uwauiami goapQCt.rczemi. 

Z Warszawy„ 
· Wpla ·• a ad•OkatłlPf". 
Atłwobt przyg~lłY i rir4allior • WC)ł• 

nero Słowa.• p. Leopold Blumenk.l (Leo 
Belmont) .za przest~pstwo prasowe, sa ktÓ· 
re kara fortecy uiedawnt> um<mrnna zosta
ła pl'ze-z M&.nifest, oLecnie osta~eznym wy
r~kle1J1 Izby &łdowej w11r1zswekiej wyklu· 
csouy zoałał z adwukatury. 

Repertuar 
Teatru Polskiego w Vłarazawie. 
W Poniedziatelc, linia 19 b. m. .No•$ 

A~ny„. 
We wtorek, dala 20 I>. m. .MiodO•Y 

miesił}o•. 

W środe1 duia 21 b. m •• Irydjon". 
W czwai,:tek, 22 • m. „Krakowiacy l 

Górale•. 

Z sąsiedztwa. 
Zebruie członków I 2gie„eldei (kasy 

grzobow j. 
Wczoraj w lokalu niemieckiego Towa• 

r:zyetwa g~m11astyczuego w Zgierzu pod prae• 
wod11rc.twf'tn p.R.Kullkl!\, odbyło . •ię w drugirn 
terminie nadzwyc:zajne o~ólne zebranie ezłon· 
ków I t«iorskiej kssy pogriebowej, na W• 
rem rozpatrzono sprawoxdanie z działalności 
ka '! z~ oaly C7.a.a jej iatnieula, u 1rnsttp•ie 
naradztni ai~ nad s.11oaobami urntowaui~ ka· 
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Na piątkowem posiedzeniu Dllmy plłłi· 
stwowej rozwdaae było zapytanie w_ drodze 
art. 40 w 1prawie braku pracy w Łodzi. 

g!onmi )\H.eeiwko 76). ~le, j.ak d.noesfł pi· 
sma pet~skie, wekl:lł'&k iegt, ie na posie· 
dzenht oie ~a obecna· w W>1otateeznej liczbie 
opózyeja. 

Ostatnia poczta. 
W ziipytaoin chodaiło o to, cayby pań· 

stwo nie przyszło z pomocą robotllikom, po· Jronflikt Stan6w Zjetlnoczon,ch 
z Japonją. 

sostającym bez pracy'? 
Zapytanie uzasadniał poseł waruawskf NOWY JORK. Stosunki pomiędl!Sy Sta• 

Jagiełło, który między innemi przytoezył, że nami Zjeduoc:rnnemi i Japooją SI\ coraz bar• 
robotnikowi łódzkiemu n\e dano wybrttć swo· dziej zaoliltrt:one i grożą poważnemi kompli
ich prnedstawicieli do komitetu pomocy, a tym· kacjami. 
czasowej komisji rołx>tniczej gubernator piotr- W WaszyJ)gtoni@ obiegają; alarmuj!\09 
kowski nie za1eg11lizował. pogło&ki o możliwości wybu.chu kouniktu 

Utworzenie lrnmi~etu robot1t-iczego w o· zbTojnego. Prezydent Stanów Wilson odbył 
becnP.j chwili }est pi-erwszonędną potrzebą. wczoraj dług-. bo trwającą przeszło godzinę 

Sto tysięcy rubli 118.vgnowane przez ma· naradQ z ministrem spraw Hgraniczoych i 
gistnit de wystarczy. Tygodniowo robotnicy marynarki. ,.: 
łód;i •>Y zarabiali G00,000 rubli -. obecnie za· Japoński ambasador oczekiwał w gma
rabiają :150,000, a więc co tydzień brak 150 chu mi-uisterjum spraw zagrnniczuych na re· 
.tysięc y rubli. zu1taty tej narady, chodziło bowiem o odpo-

Przytoczone wyiej fakty dowodzą, że ani wiedź, jaką rzł\d Stanów miał dać na notę 
rząr, ani magistrat, ani sp-0łeczeństwo nie Japonji. którą ta W) stosowalą przeciwko po· 
przedsięwzięły poważnych środków zarad· zbs.wieuiu praw obywatelskich japończyków 
czych. w Ameryce, 

Poeeł łódzki, Bomasz, popieraj!\C wnio- W kołach nądowych sądzą, że odpo· 
sek riecz przedstawił w następuj&cem oświet· wiedź ta nie zadowoli rządu 1apońskiego. 
leniu: Skutkiem ocipowiedzi Ameryki nastąpi prawr 

• Kryzys, który dotknął Łódź, następował do podobnie zmiana gi\binet~ w ':f1okio i przyj· 
stopnio'l':o w ciągu 2 lat. Zły stan ekono- - dzje do władzy gabinet WOJOWnJczy. 
m1c:rny w Rosji ;,ywiera wpływ DR położenie Japo~ja nie robi tajemnicy z tego, że 
w Łl)dzi. Gdy umiera z głodu włościnnin przygotow11;;t:1 się ua wszelką ewentualność, 
R~w1nrski , widocznie przP~ sympntję doń u· mobilizując awoją armję i marynarkę. 

miera z głodu I robotnik łódzki. Sprawa bał- Prześladaweni0 polaków. 
kn1isb przepełniła czaszę. POZNAN. Prokuratoria wystosowała 

„Związki zawodowe, stowarzyszenia i ze- akt o:skarźeuia przeciwko uczęstnikom zebra• 
brauia rcbotnicze prześladow11110, oświata lu- nia, jakie odbyło się w Bazarze Poznańskim 
dowa nie isłniejl'.!, natomiast funkejouują sklepy ,; okazji obchodu rocznicy styczniowej. Oskar· 
monopolowe. T\1 jerlyne miejsce, do którego zenie zwrara si~ przt'Ciwko 12 uczestnikom 
robotnik rno,i,e iść bezkarnie. zebrania z prezesem, p. Karolem Rzepeckim 

Je?e!i a pomocą trzech wyżej wskaza. na czele. Prokuratorja zarzuca im urządza· 
nych dróg - klubów, stowarzyszeń i osw1a· nie zebr1:1nia bez zameldowania policji i czy· 
ty robotnik mógł zaoszczędzić „kopiejkę", to ny karygodRe, jakich się dopuścili, zamiesz· 
korczma i 1;zynk tę kopiejkę mu z kieszeni cz&jl\C na programach i zaproszeniach, oraz 
wyciągnfl. śpiewajllo zalrn11a11.e piosenki polskie patryjo• 

„ W 1910. 11 i 12 r. łód1ki skład mono. tyczne. 
polu _,·ódczanego sprzedał za 7 mil. rubli 
wódki." 

W dalsaym cil\gll poseł Bomaez twier· 
dsi, że nic dla robotników nie robiono, a ma
giatrat łódzki dopiero po wielkich tel'medjach 
aeygnował 100,000 rb. 

„ A.by skonyetać 1 tego asygnowania 
tueba było pozwolenia ministra. Tego po· 
•woleaia dobijauo si~ w ciągu 2 i pół - a 
miesięcy.DoiiHro a marca i;na pocz~Łku kwie· 
łnia nadeszły po11wolenie, a wszak brak pra· 
cy rozp~1'ł lrię w listop11dzie•. 
. Poseł gub. piotrkowskiej, Łempicki. da
je krótki rys życia przemysłowego w kraju, 
podkreślająr, ż9 i w tej dziedzinie nmodziel
nośó społeezenstwu jest niezwykle ograniczo· 
na przez władzę. 

„Nie bucząc na jawną dla wszystkich 
J>e1uebQ samorządu, Królestwo Polskie do· 
tychbs nie posiada anj miejskiego i ziem• 

Mowa Pichona, 

PARYŻ. N a wczurajszem posiedzeniu 
izby deputowanych minister spraw zagranfoz. 
nych, Pichon wygłcsił mowę o sytuacji za
granicznej. Priez cały czas minister oma· 
wiał prawie wyłącmie sprawy bałkań'1kie, nilil 
porusZ#.ilłC ani jednem słowem stosunków 
niemiecko traucuski.::h. Oświadczył on, te 
zawarcie pokoju na Bałkanach jest blizkie i 
zdaje &iQ nie ~rozić nowemi komplikacjami 
międzynarodowemi. Jeżeli dotychcZ'as udało 
się wszyetkie spory i nieporozumienia ze.łat· 
wić pok:l)jowo, to niema obawy, ~eby i us 
przyszłość mogło coś ~skłócić spokój euro· 
pejs ki. 

&kiego s•morząrlu. Usun~wszy społeczeństwo (Telegramy agencji Wat z dnia 18 maja.) 
od zarządu iycia goept>darczego kraju, rząd 

Telegramy. 
podjJ}ł się sa.m r.adania, którego wykonać nie 
jest w stanie". 

„Co do stanu ogólnej oświaty przytocz~ 
parę cyfr: f,dy w Cesarstwie na o~wiatę . po
cząthwą skub wyda.je od 18 do 48 kop. na 
głowę, w Królestwie Polakiem przypada 9 
kop. Liczba uczących się w Cesarstwie- na 
1000-48 o&oby, w Król. Poiskiem-29: i w 
Prnsaeh ~Oo. Lic~ba analfabetów "dochodzi 
do 50 proc .• a wśród pozbawionych pracy w 
Łomi do 64 proc. 

Oinócz szkół-czynnikiem wyehowaw
ezy"ll dla robotników są etowarzyiizenia, zwilłZ· 
ki, lecz ze względów politycznych otwieranie 
ich u nas połl\CZone jest z niozwykłemi 
trudnościami, a futlkojouowunie już otwartyeh 
jeet utruduioue. 

Wobec tego wllzy1tkiego nieraz wprost 
nie wiadomo, ózy wielkie olirodki przemysło
we przynosią krajowi korzyść, czy szkodę". 

Ztl be11pośreduią przyczyni kryzysu łQtlz
.kiego mówca uwti>h zależność praemysłu Ło
dzi od rosyjakiego rynku zbytu, lnóry ze 
1węj »trnny jest nadz.wyczaj niepewny i 
chwiejny, zaleinie od urodzaju i nieurodzaju. 
a tak~e Spitkulacyjnl\ d:.:iałalnośó pewnych 
fabryk łódzkich. 

~Stres:rnzajl\C swe wywody, dochodz~ do 
wniosku, iż ciężkie położenie rebotuika pol· 
skiego jest w związku z ci~żkimi worunkami 
bytu całego narodu. 

Po!f•psZ!l się te warunki. polepszy siEJ 
wówczas położenie robotników. Całej ludno· 
ści naszej potrzebny jest samorząd, odp owi a
dają,cy układowi życia młeiscowego, o. nie ko· 
szlawiiicy je. 

IJndowi roboczemu potrzebne jest prawo 
do własnych organizacJi, prawo do obrony 
l'lwOicli interesów i obrony od takich nieszczęść, 
jak brak pracy". 

Jak już wiadomo, zapytanie odrzucono (89 

•~cieczka posłów. 

PETERSBURG. - Dziś mnóstwo po· 
słów z prezesem Rodzianko na czele cały 
dzień spędziło w Kronsztadzie, oglądając 
statki, budujący się dok i sobór. Wydeczka 
sprawiła doskonałe wrażenie, a wynikiem 
jej niewątpliwie będzie uchwalenie w Du
mie żądanego przez ministerjum wojny 
funduszu na koszta budow·y, 

Zatarg bułgarsko-serbski. 
SOFIA. - Według informacji, otrzy

manych w kołach urzędowych, rząd l'O• 
syjeki zawiad&mił rządy serbski i bułgal'· 
ski, że podf!jmuje się pu8rednictwa w spo· 
rze 'serbsko-bułgarskim, o ile się strony 
sporne zwrócą doń z urzędową. nrośba w 
tej aprawie. Prezes miDi11trów bułgarskich 
w odpowied2ii na oświadc11enie to zwrócił 
si~ niezwłocznie do ministr!\ · Sazon'lwa 
z urźędową prośbą o pośrednictwo w spra· 
wie rewizji trl\ktatu se!'bsko-bułgarsltieg-o . 
JakiH etnnowisko w sprawie tej zajmie 
rząd aerb~ki, dotąd niewiadomo. 

WIEDEN. - Z Sofji d1rnosi „Neue 
Freie Presse": Rz~d butgMski uczynił · po · 
nowne kroki do nądu rcH1yjskiego prosząc 
o p-0średnictwo. Według ostatnich wiado
mości, Serbja gotowa jest do poważnych 
ustępstw, • 

Samobójstwo ksi~cia. 
KONSTANTYNOPOL, - Książe Haiv

Eddin, wnuk sułtana Abdul Azisa, popeł· 
nił J:mmobójatwo. 

rstarcia strajkowe. 

NOWY JORK. - W New Jol'ku, Cin· 
cinattt i PaieJ'SOn doszlo do licznych star~ 
międ11y strnjku.fącymi a policją. Miasto Pa· 
te:tson itd 48 godzin pogrążone jest w ciem
nościa~b. centrala bowiem elektryczna "Z 

powodu strajku jest bezczynna. 

Zapadaitci• •ha Pa•-:r• 
NOWY JORK. - Nad. kanałem pa· 

namekim, skutkiem obennięcia się Pi· 
stoczyło aię około pół miljona metrów ku.· 
bicznych 7.iem.i na dół, wyrzitdziwszy 
11traszną 1zkodę w pracach nad kan-ałem. 

n,waffzacja • Albanko 
WIEDEN.-.Reich1pott• oe-karża rz~ 

włoski, że w Skutari ltara się wazełkimi 
środkami podkopać wpływy au&tro-wułer· 
akie. · 

Jak słychać, 2 włoskie okręty WO· 
jenne odpłynęły na wody albańskie. 

Pożary. 

WlEDEN. - Według ostatnio& depesz 
z Preszburgl(pożar obrócił 97 domdw w pe· 
rzynę. Pożar był olbrzymi. Opsnowant> 
go dopiero późnym wieczorem. Jeden ze 
strażaków padł z wysiłku, raż<>ny apoplek
sją. Jakiś młodzieniec dostał nagle po· 
mieszania zmysłów. .Kilkoro dzieci zagi~ 
n~ło bez wieści. N ad.rabin preszburski l'O· 

zesłał telegraficzne zawezwania do wszyst· 
kich gmin żydowskich w Europie, aby na· 
desłsno jak najprędzej pomoc dla tysięcy 
żydów, którzy pozostali bez dachu i środ· 
ków do tyr.ia. 

HAMBURG. - Wielki pożar znisz· 
ozył część składów w porcie. Wielkie 
zapasy mąki mąki ryżowej, wartości około 
miljona marek, spłon~_y d9szcz,tnie. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazety 

Łódzkiej") 

Demonstracje przeciw-1rządowe. 

PARYŻ. Z Toul doa.oszą, że wczoraj 

wieczorem zgromadziło sit na nliey Repubłi

kańskiej kołu 800 iołnierzy, urz&dzająe de
moustracj~ przeciwrządową, z powodu zapro· 

wadzenia trzechlatr1iej służby wojskowej i za. 

trzymania ich na rok trzeci. 

Komend-aut chcąo odwróćić żołnierzy od 

demonstracji przeciwrządowej, zarzl\dZił na· 

tychmiast al:um, poczem większość żołnierzy 

pow.-óciła do koRZar. pozost"łll zaś niewielka 

grapa, która na wszystkie zapytania ofice

rów ~odpowiadała niewyraźuem mruczeniem. 

Stwierdzono, 2e żołnierze ci ulegli agitacji 

socjalistów, którzy są przeciwnikami reformy 

wojskowej i trzechletniej służby, 

Wojna amerykańsko-japońska. 

NOWY-YORK. Obiegają t11 woil\Ż' alar· 

mujące pogłoski o p1·zygotowaniaeh wojen

nych Stanów Zjednoczonych przeciwko Japo· 

nji. Zwłaszcza za.niepokojenie budzi fakt, ze 
TZl\d .vysłał 6 kampanji arty)erji do Hawai. 

Rzitd tłomaczy to zanlłdzenie w ten sposób, 
~e było eno rzekomo oddawnf\ pósianowioue 
i tylko wgkut.ek prąśpieszeuia budowy w 
Hawai fortyfikacji, musiano również przyśpie

szyć ekepedyej~ woj~ka, 

Obawy przed aafrażyatkami. 

PARYŻ. „Matin" donosi, że w Paryin 
bawi obecBie przywódczyni sufrażystek an· 

gielskich pani PtHJkburst, która stoi na czele 

1c:organiz-0wanemu tu przeoi w rządowi ang.iel· 
skiemu sprzysiężeniu. 

Prawdopodobnie fZl\d nngielski eaź!lda od 

Francji wydalenia p. Pankhurllt i jeJ towa

rzyszek z granic Pranoji w terminie 4c8·go· 
dziunym. 

ilość 

Mt. 112. 

KONSTANTYNOPOL. Rqd -·turecki 
postanowił nara»ie nie w,eefae 1 Albanj; 

wojek Rsaada i Dławida paszy. 

llaealcry Chińskie. 

LONDYN. Dziennik.i tutejsze dono, 

ezą z Pekinu, że rząd chiński wysłat d<i 

Bzanghaj~ wojsko celem zniszezenia, zhio· 

rów opium. Wzburzona ludOO!ić seho wf'ł~ 

&ię w jednej ze świ~tyń i stamtąd a takowa· 

ła wojsko, które podpaliło świl\tyuię. W 
płomieniach znalazło śmierć przeszło 350 

ludzi. 
Do młodzieży, 

PA.RYZ· Na uroczystem posiedzeniu 

swit1izku młodzieży republikańskiej przemn· 

wiał Clłeres, który oświadczył, że młodzie~ 

gotowa jest ponosić nowe ofiary dla ojczyzny. 

Następnie apelowa~ do patrjotyzmu młodzieży. 

Pe szumnych przemówieniach młodzież wy· 
dała okrzyki na cześć Francji Republiki, 

lecz przeważył okrzyk: 

PreerG !I trzechletni~ służb!\ wojskową. 

Taka niespodzianka wywołała wśród licznie 
zgromadzonej publioznośoi wielkie oba

rsenio. 
Poża• fahryki. 

BERLIN. W Lubece wybuchnął nowy 

olbr~ymi pożar fabryki. Straty wynoszfl prze· 

azło miljon marek. 
Ar~mztewanie szpiegów. 

KOPENHAGA. Aresztowano 1tu dwuoh 

szpiegów niemic;ir.kich, którzy robili plany 

fortecy. Znaleziono wazoe materjały kom< 

promitujące. 

Powstanie arabów. 

PARYŻ. Donoezl\ tu, ze w Tripolisia 
wybuchnęło pawstaeie kujowców-arabów. DB· 
wodzą oficerowie tureccy. Pod Garada sto· 

cZ'ono jut bwawe walki. Straty po obn stro

nach majt\ być olbrzymie. 
Rozruchy wojskowe. 

PARYź-JVczoraj wieczorem powt6ny· 
ły się jesz 'ie rozruchy w Tulonie. Na 
przedmiPścio Beaumartein demonstrowały 

wojska przeciw trzechletniej służbie woj„ 
skowej. Musiano wysłać specjalną atipe. 
dycję celem uśmierzenia demonstrantłw. 

Przyszło do starcia zbrojnego, przyezem kil· 
ku żołnierzy demonstrantów i0$ta.lo ran· 
nych. Żolnierze. którzy wyłamali się z pod -

dyscypliny, zostali oddani pod sąd wojen· 
wojenny. 

W demonstracjach brało udział 1500 
żołnierzy. Obiii oni trzech oficerów, k&órzy 
nawoływali do JM>słUneń1'twa Francji. 

Wyszedł mr. 21 
łódzkiego tygodnika humorystyczno

satyrycznego 

"śMIEłJD" 
Lokalne aktualJa. 

Cięta, bezpardonowa saty.ra. 
Treść: 

Humoreska „Forszusu, telegram] ,,Smie· 
cbu", Z prowincji, .PtZ)'<•zyna", „Skarga 
zony", „Dawniej i dziś", „Ballada'•, Złote 
myśli", „Ukarane wiarołomitwo", Wolna 

miłość i w. innych. 

Egzemplarz IO kop. 
Żądać wszędzie. 

Dla prenumeratorów .Gazety Łódzkiej" 25 
kop miesięcznie z odnoszeniem do domu 

tilMHlJUM Pll~Kl(&łł low. ,.ll[lUftll" 
podaje do wiadomości publicznej, że egzamina dla nowowstę
pujących do klas niż!!zych łą.cznie z klasami wstępnemi (niższą 

i wyższą) odbywać się będą w dn. 

20 • 
I b. r. 

Kancelarja szkolna przyjmuje podania codziennie od godz 
169-5-5 9 rano do 2-ej po południu. 
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sy od upadku do którego wiedzie ljt\ wadli· 
w ość detychczuowej neta wy. 

Wybrano przet'> komisj~~ do opracowa
n;„ uowej ustawy, a zarazem dokonano ści
słej rewizji ksil\g kasowych. W skład ko
misji weszli pp.: 

"iiYojciech Kielanowicz, Józef Wieczorek 
A 1tnni Domauslli, Wilhelm Rajcbelt, Gustaw 
S ilke, Józlf Drzewiecki, Juu Nowicki. Adolf 
Kuller, AlP-ksandPr Zaw::idzki, Adolf Guze, 
Antoni Zalewski, Piotr Kościelski, Stanisław 
Wodzicki, Ferdynand Szole, Rajnbold Cyppel, 
Konstanty Lipiński,J uljusz Szwarc,RudolfSzerch 
Adam Gihki, Adolf Lubnau, Leopold Draze, 
A •i;im Janowski, Gus~w Fiebich, Franciszek 
D&bro" ~ki i Jan Potempa. 

Weszło w skł11d komisji 5 członków ·, 
hzdej grupy. 

Czyn1;ośei komi~ji rozpoezną si\l dziś i 
trwać będą 2 tygodnie. Po upływie te.go cza
~u zarząrl zwoła znów ogólne zebranie, któ· 
remu komisja przedstawi re . .rnltat swych 
czrnności 1 wtedy dopiero rozstrzygnie siQ 
lu~ kasy. 

B11u!lowla bez pianów, 
Polic.in w Zgierza wstrzymała znowu w 

tych duiach roboty na kilku bud-0wlach, pro• 
wadzonych bez r,lan-ów. 

Bezpłatne porady 
dla robotników ... 

Mając na względzie nadzwyczaj 
wielkie, zasadnicze i praktyczne, zna
czenie wprowadzanych obecnie w iy
cie nowych kas dla chorych przy 
fab1ykacb, i stosujących się do ży
czeń i i--otnc b nas-zycil czytelników 
ze sfery robotniczej, redakcja „Ga-
7ety Łódzkiej" wprowadza z dniem 
dzisiejszym udzielanie wskazówek, 
wyjaśnie11. i porad, dotyczących się 
nowego prawa o kasach dla cho
ry.eh. 

Udzialanie wiadomości i porad 
odbywać się będzie codziennie od 
godz. 7 do 8 wiecz., w niedziele zaś 
i święta-od -12 do 1-ej w lokalu 
administracji przy ulicy Przejazd 
Nr. 1. 

Namy nadzieję, że robotnicy i 
ich pełnomocnicy skorzystają skwap
liwie z inowncji, która jedynie ich 
dobro ma 1ia celu. 

Ka~endarzyk. 
--o

Dziś I'iotra Celestyna. 
Jutro BMnardyna, 
lmi~na 111ł0wianski~ł dziś Krzemy. 

śla, jutro Bronimi..-a. 
Wschód sl'.ońea o g. 4 m, l. 
Zach.ód „ • 7 " 52 .. 
Dbtgo!ć dnia 15 61 

St:i;n pcgod:r.-Pod.tug obser.,;acji opty· 
kn P. Riit0rn, ul. Piotrkowska ~ 85. 
TERM• JME'l'R: Rano o g. 8. 6• ciepła 

• " Połudn. o g. 12. JOO 
. .• • . vVezoraj o g. 8 w. go : 

Min1.mum 56 ciepła.. BARO- ..,
52 

najniżej 
Maxtnrnm 100 " M.hTR: 1 najwyżej -

. Hygrometr 65 proc. wilgoci.. 
Ks~11:11atogf'afy. Odeon, Casino. 0Aza, 

Tl1e Bw Express, Optiqi1e Par1sienne. Mod8rn. 
Jntro zmin.ra programu. 

Cnfiljoi'eka Stebelskicla. (M:ikołajew· 
sk.a 5::!) otwart& codzieuuie od g. 9-ej do 8-ej 
w1~czor~1m. w niedziele i liwi~ta. od 1-ej do 
3·e1 Pl" 

Czytełnja piam Tow. „Wiedza.u. 
(Piotrl:rowska 103), otwa.rta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedzie1e i święta od godz. Io-ej 
rano co god..-;. IO-ej wieez. 

Muz:eum nau:-ti i sztuki. (Piotrkow
ska ur 91), . oLwarte cudziennio od godziny 4-ej 
po. połudntu do 10 wieczorem, w niedziele i 
i~1ęta od godziny 12-ej w połuduie do IO-ej 
wieczorem. 

-o-

KRONll(A. 
Echa wystawy. 

vr ilbie~ł) m roku na czas wystawy 
odstąpił. 1~ag.1strat . resursie rzemieślniczej 
park mieJSkl pom1~dzy ul. Dzielną a Ce
&ielnianą ż::i,dając w zamian kaucji w kwocie 
600 rb. dla zapewnienia, że ogród zostanie 
oddany z powrotem w zupełnym porządku. 

Obecnie magistrat zażądał od resursy 
odszkodowauia za znic~czenie ogrodu w 
wys.ok?śei 1,509 rb. prócz :,:łożonej kaucji, 
gdyz, Jak motywowano żądanie, komisja de
legowana przez magistrat oszacowała szko
dy na. wspomnianą kwot~. 

„~A t0DZJCA•-t9 maja tłt3 rota. 

Jedna~że zarzlłdowi r&sursy, w której 
skbd wchodlą WHJHJ ogroclniey miejscy 
z najstarszym na c~le, wiadomym jes& 
fakt, że ogrt>d przed odda-nłem go przez 
miasto, był już bardto zaniedbany i magi
strat miał przyprowadzić go do porzl}dku, 
na co projekłownno wydatek kilku tysięcy 
rubli. Do p.rzeprewadzenia tych robót nie 
doszło jednakże, a to właśnie z powodu 
urządzenia w:, stawy. 

Przytem urzą.dy miast zagranicznych 
raczej eubwencjo11l'lilł wystawy nie wyma
gają zaś jak w Łod•i opłat i kaucji. 

Stano\' is ko, jaki.e zajmie w tej epra· 
wie magistrat jest więc przedmiotem ogól
nego zainteresowania. 
Deputacja łódzka u warsz. gea •• gub. 

Prezydent Pieńkowski udał się w sobo
tę rnno do w~rszawy w celu. spotkania si~ 
z deputacją łódzką, powracającą z Peters
burga, w którj skład wchodzą: starszy ar
chitekt Nebeiski i radcy M. Po•mański i K. 
Eisert. Deput~I\ udała się do generał-gu
bernatora si.„Hvna Zfi e.prawozdaniem z 
wyniku zabjegów, poczynionych w minister· 
jurn około najważniejszych postulatów miej
skich. 

O podatek mieszkaniowy. 
Wobec licznyeh nieporozumień, wynika· 

iołcych z racji podatku mie1i!Zk11niowego, nad· 
mieninmy, że stosownie do ustawy, podatko· 
wi temu podlegają oeoby zamieszkałe w Ło
dzi, J.:ture płaeą za lokal nie mniej niż 150 
rb. rocznie i ie podatek ten powinien być 
wniesiony do kas państwowyeh do dnia 28-go 
kwietni!\ st. st. każ<łego roku. 

Po upływie 10 doi od tego tarminu Ji. 
czy si~ kara 1 procent miesięcznie w sto
sunlm 1 rb. i pół precent w stosunku 15 
dni, od 1 rb. Więcej niż 15 li.op. liczy Bi4= 
za całego rubla. 

Osoby nie chcące nv.raźać s!i na nieprzy· 
jemności egzekucyjnP, wiuny 1ame wnieść 
należność do instytucji p11iistwowych, wsknza• 
nych w zawiudomieninch, rozsylanych przez 
inspektorów podatkowyrh, tembardziej, że na 
niektórych zawiadomieniach przyłożone są 
stemple, iż rewir.ewi za pieniądze nie odpo· 
wiadają. 

Podatek szacunkowy. 
Magistrat fJfzystąpił do sporządzenia 

rozkladu 3-prooentowego szacunkowego i 25-
pTocen tow ego dodatkowego podatku od uieru
ehomości łórlzkich w r. 1913. 

W roku ubiegłym podatek pierws:i;y 
stanowił 485,'i97 rb. 20 kop., a ostatni 
296,::91 rb. 
Ze Stow. WIZ• pom. prac. skł, apteczn. 

(d) Wc.zoraj odbyło się ogólne roczne 
zebranie Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
pracowników składów aptecznych gubernji 
piotrkowskłej. 

Zebranie zagaił wicepiezes p. A. Link, 
na przewodniczącego powołano p. Henryka 
Heilborna, asesorami byli pp. Thiem i K. 
Pieczyński. sekretarzem p. M. Rżewski. 

Odczyt;.ina sprawozdanie kasowe wy
kazuje w dochodach rb 200, w wydatkach 
zaś 163 rb 27 kop., czystego zysku poz&· 
stało w kasie 36 rb. 73 kop.; członków 
Stowarzyszeu.ie liczy dot) eh czas 37. 

PrelimmRrz budżetu na rok 1913/14 
prze1ticluje w dochodach 456 rb., w wydat
kach zaś 454 rb. 

Uchwalono otworzyć wydział reko
mendacji pracy dla członków oraz racjn· 
nalne prowadzenie kursów towaroznawstwa 
i urządzić bibljo\ekę. Odczyt o chemji p. 
Biske, rozpoczął wspomniany szereg odczy
tów. 

Do zarządu weszli pp. Stanisław Heil
boro, Antoni Woitylewicz, Mieczvsław Tro· 
janowski, Wiktor Pertkiewicz, Andrzej Link 
i D. Borzekowski; efo komisji rewizyjnej -
Wiktor Pietrzak, Hugo Thiemm i HllgO 
Giitte I. 

Zgromadzenie robotników. 
Dzisiaj oclbędzie się w fabryce K. Stei· 

nerta zgromadzenie rohotników, upełnio
moćnionyeh do wyborówcitłonków zarządu 
kas c l:orycb. 

Zgromadzenie tow. „Biblioteka". 
Jutro odbędzie si~ w lokalu t<Jwarzy

s1iwa prac. handl. przy ul. Spacerowej 21, 
zgromadzenie członków założycieli nieda· 
wno zatwierdzonego tow. Bibljoteka. 

Ze straży ochotniczej. 
Fabrs ka tow. akc. Heintzel i Kunitzer 

w Widzewie organizuje oddział straży 
ogniowej, który będzid dziesil}tym przy 
łódzkiej ochotniczej straży. 

llowy związek zawodowy. 
(d) Grupa miejscowych tapicerÓ\V i de· 

koratorów w celu samopomocy opra.cowała 
ustawę związku zawodowego dekora.torów· 
tapłeerów. 

Otwarcie zakładu wodoleczniczego. 
Zakład hydropatyczny iw Chojnach o• 

twany c~d.zie z dniem jutrzejszym. Kiero
wnietwo obejmuje doktór Stanisław Mar,... 
D-OWSki. 

Prm:ebutlowa Grand·H•telu. 
Towarzystwo akcyjne Grand-Ho&el po· 

str.nowiło prew11dsić we . właenym zaną,d1ie 
restauruj,, lra•ia.rni~ C1uki6\rnię, sale bilar· 
dowe, kuehnit i U:ład delikatesów. 

Na kiero.,.rnika pewołano p. Klickaa 1 

Berlina. Hotel otwa.rty zostan!e w sierpniu. 
8fjat"y dla „ Talmud Tot"a"· 

Państwo AdamowMI Osser ofiarowali na 
rzeez 'fowarzystwa „ 'l'almud-Torl\ • z okazji 
srebrnego wei;e.}a rb. l,000 na fundusz żela· 
zny. Nadto podczas nabc;zeństw żatobnych 
w synagodze uk11!nej złożyli: p. Berta Jaro• 
oińska rb. ~OO, p. Stanisław Jarociiiski rb. 
100, p. A. Jarociński rb. 1 OO, p. Anna Gold
feder rb. 100, p. S. Eisoer rb. 100, p. K. 
Hertz rb. 50, p. Z-0fja Berson rb. 50, p. R. 
lfraenkel rb. 50, p. Z. Wilczyń&ki rb. 50, p. 
E. Kipperow!' rb 50, p. M. Berlinerblau rb. 
25, p. Anna Hertz rb. 25, dr. K. Poznański 
rb. 26, p. Z. Heilperin rb. 25, p. Mauryt~o
wa. Hertz rb. 25, p. B. Openheim rb. 25, p. 
J, Hirszberg rb. 25, p. J. Birnbaum rb. 25, 
p. Jakób Hertz rb. 25, p. St. Berson rb. 10, 
dr. J. Maybaum rb. 5, adw. B. Rosental rb. 
3, p. Sz. Loewy rb. 1. 

Za powyższe &fiary zarząd Towarzystwa 
• Talmud TC11ra" składa Sz. ofiarodawcom ser
deczne „Bóg zapłać•. 

Zabicie strażnika. 
(b) Wezoraj do kancelarji cy:kułu 5 

zdosił si~ jakiś młody człowiek, nazwiskiem 
Władysław Sobota. Zeznał on, że po emierci 
ojca pozostał mu mauzer, z którym pew· 
nego razu ud11ł się ns spacer na plant ko· 
lejowy w Widzewie. Tam spotkał stójko· 
wego, który chciał go aresztować. Sobota, 
obawiając się odpowiedzialności, w razie 
gdybv stójkowy :rnalai!ł przy nim mauzer, 
strzelił do stójkowego kilka razy, kładąc 
go trupem na miejscu. 

Jak do tej pory, nie ustalono, którego 
mianowicie strażnika zabił Sobota. 

Zagadkowr zgon. 
(b) W aobotę około godziny 7 wie

czorem, Jakiś młody człowiek, spacerujlłCJ 
po parku w Helenowi~. poczuł nagłe osla· 
hienie i upadł na ziemię. 

Odwte1.iony karetką Pogotowia do szpi· 
tala Poimańskich zmarł po upływie go• 
dziny. 

Zm:nły nazywa się Moszko Szefner. 
Przyczyna zgonu niewyjaśniona. 

llla gorącym uczynku. 
(b) Wczorsj około godziny I po połu

dniu do sklepu Klaudii Szop.skiej p;zy ul. 
Dzielnej nr. 3, wszedł jakiś młody czło
wiek, który korzy11tając z tego, iż panna 
sprzedajqca zajęta była innymi ~upującymi, 
pochwycił z otwartej szuflady garść pie
niędzy i począł uciekać. Przytrzymano go 
i odebrano pieniądza w kwocie około 7 rb. 

Rabuś ;eat zttanym złodziejf'm Julju
ezem Hanke, 17 l. Osadzano go w areszcie. 

lłradrieże. 

(li) Z mieszkania generała Wasiljewa 
przy ul. Slnverowej or. 1, skradziono różne 
rzeczy wartości 65 rb. 

Podajraan!\ o tę krad zieź, służlłClł Mar• 
jannę Stefankiewie!i, 1.uuztowaeo. 

Z mieszkania Jana Marczaka, przy ul. 
Brzeziuskiej nr. ~31, niewiadomi złodzieje 
skradli ró~ue ·rzeczy warłeśei 180 rb. 

- f!'rzy pracy. 

fHalłisława Małecka, robotnica la\ 23, 
okaleczyła pr~W!\ rękfl pny maszynie. 

- Takiemuź wypadkowi uległa osie
muastoletnia Marjanna Wasiak zatrudniona w 
fabryce Willickiego. 

- Pokaleczenia. 
lguaey Adamski, felczer l&t 23, uderzo· 

ny na ulicy t<;pem narzędzi~m odniósł rany 
głowy. 

- Podobny wypadek miał Andrzej Bart
kiewicz, i.owal lai 22, który doznał .damania 
kośc:i noscwej. 

- Również od tępych o.darzeń odniosła 
rany głowy żona robotnika. Regioa Uznańska. 
zamies;r,kała lllł Bałutach i Franciszek Siels• 
cki, mularz, zamieszkały przy ulicy Długiej. 

- W ostatnich dwóch dniach pokalecze· 
ni nożem zostali: Leon Hłońoki, cieśla lat 44, 
który odniósł rany pleców i lewego boku. 

- Franciszek Tyl, robotnik, otrzymał 
p~hniQcie nożem w lewi\ łopatkę. 

- Józefa P:iszkiewicz, wyrobntca zosta· 
ła skalecwna również w lewą łopatkę. 

- W plecy raniony żostał Józef St~
pień, robotni I.. fabryczny. 

- WJ'czerpanie. 
Praczka, Bęrta Rozner. znaleziona w sta

nie pół pnytomnym przewieziona została do 
azpitala Czerwonego Krzyża. 

- Poród na ułiCJ'c 
R-Obot-aica Mar.ianoa Piotrowska rozpo· 

Cztła poród nu 11lfoy. Przewieziono jl\ do 
przyWlku połoiukzego przy ul. Dzialuej. 

- Upadek ze schodów. 

Teod-or Rosaewski. stróż domu przy uli· 
cy .'Wschodniej nr. 17 spadaj~o ze schodów, 
pokalec1ył twars i czol~ 

3. 

- Skok z pierwszega pi,tra. 
.Marła H~rtej1ur, ałużąea, bez zajęoi1 

wy1koezyła ~ okna pierw•z@go piętra i zła
mała lewlł nogę. Odwie~iouo jt\ do azphal1 
św. Alekaandr1t. 

Z sali obrad. 
Zebrąnie orgz.nizaCJ'}ne Popularne) 

kaar pożyćzkowo • osz:c:111dnościowej. 

Wczoraj przy ulicy Mikołajewskiej N 54, 
w obecności inspektora do ,:praw drobnego 
kredytu p. Krest.ianowa, odbyło si~ organiza. 
cyjne 7.ebraIJie Popularnej !.asy pożyczkowo
oszczędnościowej dla stolarzy. 

N a zebranie przy było 250 osób, s kt6· 
rych 52 ZRpisało się na członków. . 

Zagaił zebranie w imieniu organizatorów 
p. Antoai Ro&:acki, który został przez akia· 
mację wybrany na przewodni .:zącego zebra• 
Hia organizacyjnego. Asesorami byli pp. Woj• 
ciech Michaiczewski i Łukasz Srnigielski, se• 
kretarzem p. Stefan Grzy ruski. 

Po szczegółowem wyjaśnieniu przez pana 
inspektora do spraw drobnego kredytu Kre
stjanowa, ustawy, przywilejów i obowiązków 
członków kac.y, przystl\piono do ebrad nad 
budżetem do nowego roku, przyznano 
fundusz na kast ogniotrwałą od 200 do 3')0 
rubli, na umeblowanie 160 rb.; na księgi, 
ustawy i t. p. 150 rb.; dla zarządu 180 rb.: 
dla rady 31 rb. 50 kop. 

Procent od wkładów określono z rocz· 
nem wypowiedzeniem 6 proc., z . półrocznen; 
5, z kwartalnem - 4 i pół i na każde żą. 
dane 4 od poiyczek spłaconych ratami 6 proo. 
i jednorazowo 8 i pół proc. 

Lokal ka<iy otwarty będzie 3 razy w ty• 
godniu: Wtorki, ciwartki i soboty od godzinJ 
7 - do 9 wiecz., a w soboty od 6 - do 9. 

Wybory dały wynik następuj!\cy: 
Do zanądu: pp. Antoni Rogaeki 33 gł.. 

Jakób Leśniewski 31 - Mateusz Lewalski 
81 - Łukasz Smigielski 31 - Adam Chu· 
dz)ńSki 16. 

Na zastępców pp. Aleksander K0Hńt1ki ' 
Jan Krebs. 

Do Rady: pp. Aleksander Sułkowski 3ł 
dosów, Wojciech Michalc21aweki 36, Szymo1 
Moranowicz 20, Antoni Chmiela 28, Włady• 
iław Maieeki 17. · 

Zastęp1t1.v: pp. J9zef Engie.lhardt i Jat 
Ciepły. 

Do komisji rewizyjnej prze1' aklamacj" 
pp. Jan Zagner, Stefan Grzym11ki, Konrad 
Raczyński. 

Zutępoy: Michał D.ziórdziński, Józef Wo
dziewódzki. 

Handel i przemysł~ 
Niewypf;!łcałnotic5., 

W trudnościaeh płatn~zych, jak dano• 
ei .Komm.", znalazły ~ dwie firmy łódz
kie: M. Rozenz.aft, skład obuwia i W. Hen.
dier, burtowy 11kład sukna. Pai111ywa. pierw
szej wynoszą 30,000 rubli, drugiej zaś 25 
tysięcy rubli. 

W sytuae.ii niewypłacalności znalazła 
Bi~ tea rewna duża, podwójna firma, poeia• 
dająca skład konfekcji męskiej i bielizny 
przy ulicy Piotrkowskiej, w centrum miasta. 

Nowa agentura bandlowa. 
Kolej 'Varszawsko-wiedeńska otwiera w 

łodzi agenturę handlową dla przyjmow~riia 
ładunków towaro<Vych • 

Zmiana właśoiciela. 

Fabryk~ Tow. akc. „ Wertiughaos" w 
Moskwie oraz o~ziały jej w Wauzaw~ i 
na prowincji w Królestwie Polakiem nabyła 
firma Tow. Elektr „Dynamo•. 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

. W numerze 108 .Gazety Łódzkiej• po
mieszczono sprawozdanie z przedstawienia. 
amatorskiego w Koluszkach w dniu lO·ym 
maja .r .. b. o dopełnienie któl'ego niniejszym 
uprzejmie pro~. 

Recen1ent, obecny na przedstawieniu. 
pochwalił moją grę, pomijając os<>by, fak· 
tycznie 1.a&ługujlłce na wyróżnienie. 

Nie zaHczając si~ do liczby członków 
najczynniejB'Zych, jak również i 'ry swojej 
do najlepszej, prf;eZ to tamo nie zasługuj'} 
na tego rodzaju pochwalę i w imię spra· 
wiedliwo~i uprauam o łaskawe pomiesz· 
czeniem tycli dów kilku w swem poczyt
nem piśmie, a to w celu nie odbierania 
niezasłu~onyeb pochwał.I 

Z głębokim szacunkiem 
W. Jarmickt. 
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Kriłewlła Wyiio!t 
POWIEŚĆ. 

!Plumacz,ył z niemieokiego K. HOWORKO. 

Ale kiedy się otrząsnęła z króciutkie.i 
zadumy i 1dy jej dziwne llłtojrzenie spo· 
częło . znowu na twarzy Klausa Henryka, 
który stał przed niłł w skupionej wojskowej 
postawie, wtedy oczy jej przybrały wyras 
otrzeźwienia i smutku i przez krótką chwi· 
lę błyizczalo w nich coś jakby nienawiść 
do ksi.ęcia„. 

Ale to wszystko było zjawiskiem bar· 
dzo pnelotnem i Klaus Henryk nie miał 
czasu, aby zwrócić na to spojrzenie uwagę. 
Obaj młodzi lekarze zostali przedstawieni 
pannie Sp6ehuann, przyczem Klaug Henryk 
zaproponował dalsze zwiedzanie zakładu. 

Towal'z_ystwo udalo się po schodach 
na pierwsze piętro: Klaus Henryk i panna 
Imma, prowadzeni przei doktora Sammeta, 
naprzód, za l'limi pan Braunbart a h11abiną 
Leewenjoul i wreeAcie ~aj młodsi leka.· 
rze. Tu znajdowdy &ię dzieci &tarsze, w 
wieku do lat czlernutu. 

Duża izba z szlifami na ubranie i 
bielir.nę d%iełiła oddzi.ły dla dziewcząt i 
chłopców. W białych łóżeezkack z &iatka· 

,OAZETA t~ZKA•-19 Maja 1913 '· 

mi i czarnemi tabliczkami w głowach i z tak ~zególniej p11y lóieesku ehlopca a 
łabelami wykazującemi krzywą 9orączti i podwójną l"łllllli postrz&łoWłł i przy dru~iem 
wagi-pod czujną opieką &ióstr w bi!.łyth łc>żeczko chłopca dopiero co wycłwnięteco 
czepeeaklt6b, oh1czone porządkiem i czy· z wody: dwóch Pllutn~ch prżypadllach, j&k 
aoością, leżaly chore dzłeei. zaznaczy! doktór Sammet. 

Na sali słychać było pokasływanie Zażądawszy od 1iostry nojyc opałrun-
podcns gdy Klaus Henryk i Irnma Speel· kowych, doktór przectął opatrunek i poka
mann pesuwali się naprzbd między rzęda- zał gościom ranę chł&pc3 w górnej czę~i 
mi lóżek. ramienia. Potem, ebróciwsiy się plecami 

Przez grzeczność szedł keiąi~ po le- de łóżeczka objaśniał: 
wej strnn.ie panny i uśmiechal się, jak to ' . - Ran~ tę otrzymał ehlopłec z ręki 
czy nil za \<\ltił; e , gdy go oprowadzano po ja· własnego njca-tak. Nie jest to rana nie
kiej wysl$.~".\~. łub gdy szedł wdluż f~ntu bezpieezna-mOiłO być gorzej. Ojciec jego 
wetQr<i.nó w, gimnastyków łub warty ho1io- zastrzelił z rewolweru żoilę. troje dzieci i 
rowe.j. Ale uwsze, ilekroć zwrócił głow1;2 siełi>ie. Tutaj Ghybił„. 
na prawo, !?ostrzegał, że I~~a ~po~lmann Klaus Henryk przyjrzał się rani•. 
przygląda się mu-spotykał jej duze, czarne Dl 'ł t t c ło · k? 

kt · b d · kb · - aczego uczym o en z wrn oczy, -0re a a w czo, Jll y z powaznem t ł . . . ł d któ. Sa met od 
pytani-em zwracały się ku niemu. z~py ~ mesmia u, a o t m po-

. . . . w1edz1ał: 
Było_ to takie d~1w.~e, . ze ~ausow1 - Z roipaczy, króleww w,sokości; 

Henrykowi zdawalo 111ę, 1z nigdy me podo· n d · ha 'b kł ·1 do łe T k 
bbie nie przeżył: oto młoda flz.iewczyn~ ę za 1

• ~ 8
• i 001 Y ~o go. · 11 • 

przygląda się mu bacznie, nie troszoząc się : ~1.-r~eJ me rzekł me, .tylko. te rt~~zy 
o ni! i nikogo, bez względu na niego i na na1ogolnie1s.ae .-. tak ~amo Jak. przr łozku 
kogo kol wiek, przygląda si~ mu temi du- chłopca d:nee1ęc10letmegg, wyc1ągnu~tego a 
żerni, wymownemi oczyma. wody. 

Gdy doktór Sammet stawał u którego . - Sapie -- rzekł doktór Sa.mmet -
z łóżek, aby objaśnić gościom przypadek, ma Jeszcz~ w~d_ę. w płucach .. Wydebyto 
jak na przykład przy łóżeczku małej dziew· go z rzeki dzunaJ rano-:-tak. Ntei>ardzo, t.o 
czyn ki, której złamana neira była uięta w zr~sltą prawdopodobne, ~~ on tak . ~b~Cl· 
gips i podniesiona do góry, to miss SpoeI- wie do "'.ody wpadt. ~ozne 0Znak1 swu1d· 
mann słuc hał:t uważnie słów doktora, co esą przeciw temu. Uciekł z dQJDU. Tak. 
bylo po niej widać; lecz podczas uważne- Doktór zamilkł. I znowu widział 
go słuchania nie patrzyła na mówi~cego, Klatts Henryk jak panna Spoelmann patrzy. 
ale oczy jej spoczywały naprzemian to na ła nań swemi dużemi, wymownemi oczyma, 
ehG-rem d.zieeku, to na twarzy Klausa Hen· jak gdyby domagała aię od niego. aby ra· 
ryka, jakgd_yby szulrała na tej twarzy zem z nią o tych smutnych przypadkach 
wapółcz!lcia dla cierpienia albo wrażenia rozmyślal, aby uzupełnił sobie w dachu 
wywołanego przez słowa doktora. Było napomknienia doktora docieraj:\C ai do dna 

tej nędzy, o kterej iwJaqczyły chore ciałka, 
dwojga pokrzywdzonych dzieci. 

Mała dziewGzynka płakała gorzko, gdy 
de jej łóżeczka przystawiono parujący apa· 
rat inhalacyjny z daszkiem oblepionym 
pstremi obrazkami. Panna Spoelmann po· 
chyliła eię nad nil\. 

- To przecieł uie boli - rzekła. na
śladując mowę dziecięc~-ani troszkę. Nie 
trzeba płakać. 

A gdy się znowu wyprostowała, do· 
dala odymając usta. 

- Można by przypuścić, źe nie tyle 
p.n:eraża jl} Bparat, ile te obrazki. 

Wszyscy roześmieli się głośno. Je-den 
z asystentów podnió!ł daszek i śmiał 1i12 
jeszcze głośniej, gdy się przyjrza.l obraz
kom. Udano się do laboratorjum. Po <ko
dze zastaDawial się Klaus Henryk nad tern 
w jrak dziwny sposób panna Imma drwi. 
.Można by przypuścić"-rzekł4 - ie ni~ 
tyle ten aparat• .•. 

Z..awał~ mu się, źe drwiła nietylko 21 
obrazków, ale i z własnych zwro-tów, któ· 
rych zręezn.fe utywała. A to była najwy
mikańaza drwiaa, jaką 11ebie można byfo 
wyobrl\Zić. 

Lalłoratorjum było najwi~ksz-ą z iab, 
widzianych dotąd w gmachu. B11tE>lki, re· 
torty, lejki i chemikałja były tu poustawia· 
ne na półkac~ obok preparatów w spiry
t111sie, któryeb znaczenie doktór Sammer w 
krótkich i mocnyoh słowach opisywał. 

(d. c. n.). 

- -• • - • • -- o[ • ' li· '-· -:.„ 
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DZIECKO PARYZA 

Orlciestra koncertowa „Se11tet" 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 1 
La.bora.torjum 

Magistra N. SCNATZA 
Lłctt, al. Ptetrkowska N! 50. 

Dr. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg mvczowycb 

i weneryo~e. 
uł. Cegielniana 14 

dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej)„ Telef. 30-13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 cod!ierinie. 
Cboroby skótne i weneryczne Dr. L. PRYBULSK1. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11
/ 2-21; 2 a · Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZVC. codziennie od 1-2 po poł. 
Chó'roby chi~urgic~ne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPJERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr B DONCHIN P?J1ie~ziałek.' wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano. 

· · Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 
Choroby nosa uszu i gardła Dr C BLUM P!lniedziałek, wt?rek! środa, czwartek od 1-2. pp. 

' • · Piątek, sobota, medz1ela od 9 - 10 rano. 
Anallzy krwi, wyd-zielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop• 

Okulista Dr. Hugo Goldhlatt 
KLINIK.A CHOR.ÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ĄNDRZEJA .Ni 4. Telef. 9•70. 
od 12-1 i od 5-7 wiect. 755-156-65 

Dr. L PRYBU LSKI 
Ulica Południo'Wa Ni 2. 

Telefon ~ 13-59. 
Choroby skórne, włosów, wea 
ne1•yczne, n?oczopłciowe I nie• 

mecy płciowej. 
LECZENIE SYPBII,ISU EHRLICH· 

HA'l'A ti06 (wśrodżylnie) i 914. 
T' rzyjmu;e od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp~ 

j)ILD~ll od 5 - 6 pp. 
.Dla pań oddzielna poczekalnia. 152 I 

Dr. L. f{Jaczkin 
KON ST AN'rYNOWt!KA Ił. 

Syphilis, skórne, wene.ryczne 
chorolly dreg moc.towych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'l'A 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., lila dam osobna JTOCl'ltik„lnt:i. 
od 4-5. W niedziele i święta lylko 

do I rano. 

Dro JEhNiel{I 
Chorolly weneryczne, skór~ I 

dróg m•ca:owyoh 

ul. ANDRZEJ A N2 7 
9-12 i łi-8, w niedziele i ~więta 9-1. 

Telefon Nr . . 170. 1404. 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjałista ~~ 

cherób kobiecych. 
Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Poło.dniowa. 32 
Tel: J6 .. 8fi 907-,-12 
~s,.;~s~~~~~llł•1Jee~l$·t;.e€E!eElEE 

Dr. M. Gro1nski 
Choroby dzieci uoa 

przep1"owadził się 

na ul. Dzielną 9 m. 8, 
pl'zyjmuje codziennie od 3-5 pp. 

Teł~fen 26-81. 
Badanie krwi na !,-fili&. 
W 1zelkie _....., 19ka..elie i che
micznet mocz-, plwoem (trrnżliey• 
krwi, wydzielin dr9g 111ocro• 
płciowych, wectv, mleka i t. cl. 
~~~&~~&~~~9&9S~9Sleoił9 

od U-·1 i f,--'P/'t. 
~S„"~E.ffeseeft 

rlBilGAlSKI Choroby uszur nosa i prdła 

D B C . 1 • ki Zgierz, ul. Wysoka M ••· r • . .· • . z a p ł c &bota 10.fida.a. Ceny utniarlio'111'1W.e 

Ordynator szpitala Mlny·Marji. eesese 
Piotrkowska .Ił! 190. 

Przyjmuje od g, 11 - 12 rane i od 6 
cło 6 i pół ~ pot 

w uiedziele- i święta. od 10-ll ran• 

eEUJ.TiilliJif 
Średnia .Ni 2. 

Specjalista. chorób skórnych i wene
·rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od ' i pół cło 9 w 
~EeEE~9~~~eE~&~~ 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELG•A 19. 

Charoby skórne, weneryczne i 
moezopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół'. do 10 i pot i 
()d 4 do 7 i pół wiecz. W niH.zielę 

od 9 do 2 r. 202- 11-

Dr. med. J. Szwarcwuser, 
Piot„kowska 18. 

Choroby wewnętu11e i 1u1rw9we. 
Specjalne: choroby, żołądka. , kiszek, 
przel.lliany materji (cukrowa: pedagra, 

<l tył &ŚĆ i t. d.) 
Niezbędne dla djag nozy al!alizy c}1e
miczne i bakterjolog. w:ydziełiu i krwi 
w laboratorjum wł11S11em. Od 11-1 

rano i od 5--7 i pół pe polu.dniu 

Do sprzedania piec• kafla11e cegła I 
da.chAwka. PiotrkoW!lka 184. 

Bezpłatnie, bo \tez nalM:t:yciela 
n&liczy się kudy se.m łahvo, pręi 

l:o, gruntownie na Sunouukr.eh Reu1-
snen. po aJJ.gielsllu, franeuaku, 11ie
mieei:u, rosyjałn1. Nakład. autora Złe 
ta 6, Wa.raza-wa. Z.ezyt 1-«zy wysy
ła 1ię .Bezpłatnie. li61-23-2 

Ma.szyny 2 Singera pra-.ivie nowe b ... 
benkowe i muzyna za 16 rb. Piotr-

kowska I 03 m. 5. 2019--3 „oble z kill.u pokoójw sprzedam ta
nio. Spacenwa 27-G. 1168-3·1 

Pomocnik pisarza gminne~o pou.u
lrn._i• posady w laiurze wykształce

nie lll kl. Łaska we ofertv dla .Pa-
so.da" w Administracji. • !017-1 

Poł;rzelmy wsp~lnik: z małym lta.pi
talem ds zakładu l!tolarśkiego. Ofer· 

ty w .Gnecie ł.ódzkiłlj dla .B'J04
• 

Pet.rzebuy u~u do Składu Apteec
nego Jl,& rr@\vinc}ę na stałą koa

dycję. Ot"Mty w .Admiai<;triwji G~
fy Prz-ejazd 1, pcd .Sr.ła4 apteczny". 

WieUd wy\;.ór pi~ych alpagC1wych 
marynMe1r, b:;ijeczn.ie t11.ni9. Piotr-

kowska 128-13. 20Q7-3-1 

Zakład frnblowski Hllliny Pełzueldej 
Widzewska 147 m 38. i>rzyjmnje 

dziea na 141.łle, po c.m:i.ch zniżonyc.la. 
Zamó możBa od »2. 



6. Nr. 112 „OAZF!TA l~DZKA•-19 Maja 1913 r. 
~-============================================================================================= 

HdiN '***i E ttMIWfptrt p 44441W? m 

Rozpoc~ęła się sprzedaż 

TOWARÓW T WAN H 
Porcelana biala stołowa 
Serwisy stolo we porcelanowe na 12 ·osób od rbl. 24 . ...:.: 
Garnitury do kawy :porcelanowe na 6 osób rbl. 3.50 i na 12 osób ·od rbl. 4.25 
Wazony, doniczki, żardiniery, figury i t. ].}o 

· eny nizkie-stale!! '' •• 
1264-3-3 Okazja taniego kupna dla wyjeżdżających ·NA LETNIE mieszkania: 

11 Tylko dziś w Poniedziałek 19 maja r. b. 

1 ~~tatni tall WielKi 11
2 00~1. urno. 

Z-ie Arcydzieło znuneJ f1rmv „CIHES" w Rzymie. 
Dyrekcja s. Śliwiński. Ceny miejac zwyczajne. 

Najlepszy se2(tet muzyczny. Szczegóły w programach. 

ER 

Nintejszem zawiadami&my szanown~ publiczność żo 

w niedzielę 6 kwietni3 została otwartą w domu Teodora Steigerta przy 
ul. Piotrkowskiej 90. Telefon 31-74 filja sali licytacyjnej tłajwyżej zatwier

dzonego Towarzystwa Petersłrurskiego 

„Sotrudnik" 
Filja nasza dokonywa następujących operacji: 

1) Przyjmown.nie towarów w celu sprzedaży drog~ licytacji. ' 
2) Przyjmowa.nie towarów na skład we własnych składa.eh . 

. 3) Przewóz rozmaitych towarów j rzeczy na miejsce przeznaczenia. 
4) Przyjmowanie n:eczy w komis w celu wysyłki do innych filji Cesarstwa na. 

spr;r;edat lub licytację, rn73-50-9 

Prowadzenie przedsiębiorstwa podlega kontroli pai1atwowej, w Banku Państwa 
przedsiębioratwo złożyło tytułem kaucji 16,000 rubli pod nr. 1130859. 

Wł 

1 _.. Hygjena twarzy i rąk. ~ 
ii5 Wszechświatowej SIMI" (P LY N) l;delik.atnia sk~rę~ J sławy '' leczy radykalrue i 
$ 'lSuwa w~gry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 

• ., Pie 

rernnt 
[MHYI 

robi zaprawę cementową absolutnie 
nieprzemakalną nawet prLy najwyż· 

szem ciśnieniu wody gruntowej. 

czyni wilgotne :piwnice i 
mieszkania absolutnie suche mi 

Fabryka Cerezytu, Warszawa 
Mylna 7, tel. 271·99. 1133- 2--2 

Prospekł9 bezp.łutnie. nanepsze relerenue. 
Bezpłatne Dla łudzi pracy 

• • 
szczep1en1e ospy roielka oszczednośt! 

Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warsza>Wa., Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła się pQ otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłką-można marka.mi. 

opalenizn!}, plamy, pryszcze, 
wągry usuwa radykalnie i udelika~ 

tnia cerę w arnbulator. szpitala małż. 
5 la.t można nosić ubranie :re „Skóry 
angielskiej" łokieć od 40 kop. Posi~
damy gotowe spodnie. Pccłl·~owsiu1 

KREM 
Cena za słoik 50 kop. i 75 rrnp. 11---.------------------:llA!li-ll Żądać tylko w skład~ch apteczn. 

Zdrowie j-est najcenniejszym skarbem dla wszystkich! Nawrot Nr. 54 i Konstan• 
Słynna w całym świecie tynowska 75. 

HERBATA z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER GEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De- · 
artament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
pjednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 

przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, µde
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy
wraca apetyt- i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Cena pudełka rb. 1, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą; 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Jllizef Orosismann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od l rb., z doliczeniem na koszta 
pr:zt:tyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet! i'· 

·------------------' 
Bełlakter i wydawcau Jan Brudek~ 

4f15-2-2 
*!"l:O 

Sklep z mieszkaniem 
lub bez, Targowa 55, do wy
najęcia od 1 lipca. Wyklu
czona branża lcolonjalna i re-

stauracja. 

Meble i różne sprzętv domowe wy
pr7,edaję z 7 pokojów z powodu 

wyjazdu. .T ulj n sza. 42-pierwsze pię
tro, front, (blizko ul. · Przejazd). 

Poznańskich Targowa 1 /3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 

Do sprzedania 
dom murowany piętromy z dużym 
ogrodem ornocomym w pow. mieście 
gub. Kaliskiej. Rolej i rzeka na miej
scu. liJiadomość: bódź, l?rzejazd 

nr. 35 m. 5. 

Do wynajęcia 
pokój z elektrycznem oświe
tleniem i contralnem ogrze
waniem. Piotrkowska Nr. 211 

I piętro, froHt. 

Ne 128 m. 13. 
----

Różne R t•-• 
r1i1Jkne eSz H.I 
nu. damskie suknie i bluzki bajeczni& 
tanio. Piotrko~:ska G23 m. 13. 

1380-3-J 

Praco\vnia 
SU HIEN 

oraz 

KOSTJUMÓW DAMSKICH 

I. i f. f al~ow~~i[~ 
łJawrot a. 

W tłoczni .Jan& Grodka, Wiclz~waka. -Ji 11,'Sa __ _ 




